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Nowy cios,
<ss tei niemlecko-ukrs- 
ińskie plotki w sprawie 

Galicy! Wschodniej?
Kraków, 27 grudnia. 

Ostffta* numer „Moit^enizeittiing" przyj^óst 
depeszę z Wiedtnalaj, w której ud podertaiwie do­
niesienia, ,,Mi!ttagspo!Sft“ podaje m  stępujące iiti- 
lormaicye w  sprawie GsdBeyiii wschodniej:

Do Wiednia przyjechał z Berna pewien

dyplomata, który twierdzi, że w  łonie Bady
m n w B a M H M w a m w M m B i w M M M n a o i w M

Najwyższej została już kwestya wsohiodnio- 

gaiicyjska ostatecznie rozstrzygnięta.
? Galicyą wschodnia ma wejść z Pdlskę w  

całkiem luźny, czysto formalny związek, 

który właściwie ogran ie^  się tylno do zwią 

zku cłowego, otrzymuje natomiast najdalej 

idąca i najzupełniejszą aatonomię, tak, że
i n  i—  ^  — — ......—  i m — w —  — w—

0 jakimś przymusie w  uagfdzmie językowej, 
w kwestyach sumienia Iprzekonań polity-

i ■ itsr • w t r o a s n a t M a M O M n c f M  :z%

Bznych), ozy też w  jakiejkolwiek jurnej dale- 

fajnie nie mo*e być mowy. Po 25 latach 

rozstrzygnie o dalszom pozostaniu przy Pol­

sce nie plebiscyt, lecz Liga Narodów. Na
I1 1 1 "      1   mmmmm i ■ ,*
razie otrzymuje Anglia bardzo znaczny 

wpływ na administracyę GaJicyi wschod- 

oiej. Wogóle czyni Anglia wszelkie przygo­

towania do eksploatacyi G-alicyi wschód-

.. ■•;;'
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W  sferach polskich pamipjie wslkuitek tej 
decyzyi Rady Najwyższej silne zdenerwo­
wanie („Be®t<uierzung“ ), . wśród Polaków 
i,, wschodnio- galicyjskich wprost panika. 
Niechęć do polityki angielskiej wzrasta w 
Polsce bardzo znacznie.

. *  •  i *.

(Pirteytaiczaijąc póiwyższe inrormaeyh, musimy 
c góry zaznaczyć, że bm n ią  oae wręcz niepra­
wdopodobnie.
1 iZa. twierdzeń dcm tern poizeanawiają piraećte- 
jv®z.ystkiem wizgiędy togiiki poliityczfruej.
f W szyscy pamiętają, jak piorunujące wraże­
nie w yw arła pnzed kiiSku tygodmaandi wdado- 
dcdoiść o  postano,wiciniiu. Rady Najwyższej, na- 
eaucatjącem matm ppotwiiaoryum i  t. zw. „statut11 
rttaj Gaiitcyi' wschodniej. Ten krok mędrców ko­
alicyjnych rozpętał burzę protestów w całej 
Polsce, a przedewszysftkiem w gadach czer­
wieńskich, burzę taką żywiołową, ź le  juiż po 
kilku dniach nadeszły telegramy z Plaryiżai, do­
noszące o ewejnituainein ponownem rosspatrze- 
niu tej kwesty;.

Trudno przypuścić, 'aby rew izya posi-amowdeu 
koiaiBcyjmyicih m iała wśród tych warunków po­
gorszyć maisize stamiawtRsko.
‘ Tymczasem depesza <i „Mattlsigapost.11 powia- 
daL że: l-o  związek Galicyi iwischodmiiej z Po l­
ską byłby czysto formaliny, ograiniiiczający się 
do unii clotwej; 2-o Anglia  atnzymalaby zpitacK- 
ny wpływ  na admindsitflnicyę Galicyi wschod­
niej.

Osławiona decyizya z przed, miesiąca. mówiły, 
o związku znacznie ściślejszym i nic nie wspo­
minała o jaldemś mięszaiuu się Anglii do ad- 
imnistrcicyj. kraju., Rzekoma rewizya oznacz ci- 
łaby więc dalsza katastrofalne przesunięcie się 
stosun&w na naszą niekorzyść, szczególnie, jo- j 
śli' sję zważy, że wedle depeszy „Młtagspost,11 |
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Posiadający ponad 10.000 koron m ają je złożyć w Krajowej Kasie Pożycz­
kowej. —  Termin w Krakowie i Lwowie upływa 5-go stycznia,

Warszawa (PA T ). Rozporządzenie ministra 
skarbu w  sprawie przyjmowamiia/ pjczez Polską 
Krajową Kasę pożyczkową i  przez Kasy skar­
bowe wkładów w  walucie koronowej brzmi:

Wobec zbliżającej s,j.ę chwili' wym iany koron 
na marki, rząd wzywa wszystkich pcsiader.y 
koron, którzy mają ich ponad 10,080 koron w 
jednem ręka, do złożenia kw ot koronowych, 
przekraczających normą p&wyższą, w oddzia­
łach Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej łnb 
w  Kasach skarbowych- Z'a złożone korony bę­
dzie wydajny kwit, opiewający na korony, na 
mocy którego posiadacz, tego kwitu otrzyma w 
momencie zmiany koron na- m arki odpowiednią 
ilość marek podług kursn, jak i zostanie dla w y­
miany koron na marki polskie ustanowiony 
przez Sejm ustawodawczy, z roszczeniem pięć 
procent w  stosunku rocznym, licząc od dnia 
złożenia odnośnej sumy.

Osoby, dla których posiadanie wyższej ilości 
koron, ponad 19.0C0, jest niezbędna, ze względu 
'.njai wysokość dokoinywiamych przez nie obrotów7 
ip;idniiężnyćh, wzywa się do złożenia w Minister­
stwie skarbu, do dnia 5 stycznia 1S20 roku, pi­

semnej deMaracyi o wys&ksśe* sumy pa jla ia . 
nych przez nie koron i o wypłatach, jakie je 
czekają.

Osoby, które w myśl powyższego rozporządzę 
niia złożą kwoty ta-omowe w  Polskiej Krajowej 
Kasfte Pożyczkowej lub w  Klasach skarbowych, 
mogą w razie potrzeby zastawić e»duośuy Kv.it 
w  każdym oddziale Polskiej Krajowej ILasy Po­
życzkowej, otrzymując zaliczkę aż do v/yscko- 
M  70 m&zek za każdych 100 kemu. ZialiczlŁa ta' 
podlega oprocantowaniu w  wysokości 3 pi-ocent 
w  stosunku rocznym.

Termin składania kwot koronowych, zbywa­
jących od potrzeby obrotu pieniężnego i  sum, 
przewyższających 10.009 koron, zastaje określo­
ny w  miastach:

W  W ARSZAW IE , ŁODZI, W E  LW O W IE  I  KRA 
K O W Ifi DO 5 STYCZNIA,

w  innych miastach do 10 stycznia, a po wsiach 
do 15 stycznia 1920 roku. Po upływie tego ter- 
miaiu wkltady, koronowe na wyżej wisłca^tnych 
waa-un!kach przyjmowane niie. będą. P&dptisano: 
Minister skarbu: Grabski.

Biała' śmierć górach#
Dwa sanatorya zasypane lawina śnieżna. — §3 zabici i ranni.

Davo» (PAT). Szwajcarska, Ag. belegr. dano- 
si o w ielkiej katastrofie lawinawej, spowodo­
wanej gwałtownymi opadami śnieżnymi. Z gó­
r y  Sicffalwra stoczyło się kilka lawin, z których 
jednu zrównała z ziemią chatę pasterską, grze­
biąc dwóch pasterzy, draga zaś runęła na sa- 
uatoryum w Davos i  na pensjonat Germania, 
niszcząc wszystkie nbikacye wewnętrzne, bez

 — —  □  O

naruszenia murów zewnętrznych. W  sanato- 
ryum zabite zostały jedna pie-ągniarka i  jedna, 
chora kobieta, a kilka osób odniosło eiężkie lub 
lżejsze obrażenia. Dalsza llalwiim spadła % całą 
siłą na żydowskie sanaforyum i  niżej położone 
domostwa, zabijając dwie osoby. Akeya ratun­
kowa jest utrudcidonia z powodu śniegu. W szel­
kie połączenia z Davos są cd środy przerwane.

a —
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Warszawa (PA T ) W  całym Tyrolu szaleją za= | stał zasypany przez śniegi w Alpach. B liż s »rch
i i i i

mdeoie śnieżne. Według otrzymanych tutaj do- 
(Diiesień pociąg koalicyjny Pa ryż-Warszawa zo-

©zczegółów brak

506 ang. wystaw wędrownych na całym świacie
Londyn (P A T ) Aogięlskt dgpai't3ifoe!ut dla 

handlu zamorskiego planuje zorganizowanie 
wystaw wędrownych na całym świście i urzą= 
dzenie wystaw sklepowych dla produktów an­
gielskich we wszystkich zuacziilejstŁych miia<- 
stuch ko-iiiyneiitu. Koszta tych 509 wystaw obli­
czane są na 58.999 funtów. Departament dla 
handlu zamorskiego weźmie udzilał w e wszy­
stkich tych wystawach i  wydzierżawi w  20 do 
30 miastach nawet cale lokale.

Anglia weźmie udział w  gospodar- 
czem podźwigniącśu krajów znisz­

czonych.
Londyn (B. K,}. Pąłtąment, został duta 24 b. 

m. tiekrelem królewskim, odiroczony. Mowa. tro- 
'ROAv;ai wskazuje mia. ciężkie położenie, w  jakiem 
•znajduje się jedna część Europy, n® zadnliile 
podniesienia kredytu i  położenia gospodarczego 

j krajów, zniszczonych piscioietaęą wojaą, co 
} jest pliteRwszym warunkiem poiwrotu wrm-sl- 
| uiiych stosunków;. Rząd brytyjski jest gotów u- 
I dzielić śradków na ten cel.

postn.nio.iwd.etntie co do prowiaoryum zostało utrzy 
intaRie w  ruocy .

Oito pierwsza, okołiczinpść, i>rzemia;wiająŁa za 
sfceprt.yoziniem trafctowametn niemieckich infor- 
macyi-.

Isturieją jedłiaik dalsze, równie wtatżtie tno- 
mjeaiifcy.

Przedew-,9zystkiem dotąd nic nie wiadomo o 
jakiemś rowem posisdzenin Rady Najwyższej 
w sprawie Galicyi wschodniej, ma któram
wzmiianBcowanc ruzsirzygnięąie mogłoby za- 
paść.^ Riacaeij prezciwawe, wi ̂ rłomości, otrzyma­
ne pnscz. jedno z pism tyarsz.awsteicJi, twierdzą, 
że L loyd Gsesge odmówił dyskaittwasia nad tą 
kwesfyą, uważając ją za definitywnie załatwio­

ną przez decyzyę z przed miesiąca. Gdyby ta 
ostiatmia informacyia byłcu prawdziwą, odppóa- 
łaby też rmoiżłiWTość, że gnfarauucye „Mittwars- 
po®t‘* odinoszą. siię do ujsofOcyalnej decyzyi Ra­
dy Najwyższej, będącej (wypdikiem poufny cli ro­
kowań.

Duże wą:fcpJ4woóci w amtcntyczności dt-poszy 
.„'Mittag&p.osif1 budzi ńueeacie seona jej styliza- 
cya.

Tak u. j>. Ziiiajduje się tam u*'tęp, 'iw>ic:rdzą- 
cy, że dccyzya powyższa wyv;’Vjłr,ir.. i.o.picch w 
sferach pofekifo, a. przedewi?zyg-iki«£n wśftld 
Polaków wschodnio-g-.?IScyjskich.

Nasuwa się pytamte: Czy idzie o Mery polskie 
w kraju, czy w Paryżu?
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Parsus o „Polakach wschodnio ■g^cyjśleich" 
wskazywałby na to, że clztonnik niemiecki mó­
w i o irtasirojach w kraju, a to tern hardziej, że 
żaden z delegatów naszych, czy też wybitn iej­
szy! h członków naszej kolonii politycz. ej w 
Paryżu c ie  pochodzi z Galicyi wschodniej. — 
P. p. Skarbsś, Dętfeki i Loewesherz, delegaci 
Lwowa, bawią tak‘e w  Polsce.

Jeśli jednak idzie o nastroje, panujące w  Pol 
soe, to ■wszak najlepiej znaniy je sami Możemy 
stwierdzić, że nikt nie otrzymał u ras podob­
nych wiadomości, że przeto nie mogły one wy­
wołać paniki.

Przypuśćmy teraz z kol et że idzie o nastroje 
Potoków w  Paryżu. Czyż nie uderza tu, że in- 
tormacye o nicli (jak wogóle o rzekom ej decy- 
Kyi) posiada jak.ś anonimowy ujplomaita za- 
gramtkziny, a  nie koła polskie. Tymczasem o 
cytowanej „rewizyto nrite wie ani- Warszawa, aini 
Kraków, ani. Lwów !

Reasumując wszystkie r.tatsizo dr.t/ch^a.sowe

wywody, nie możemy oprzeć się wrażenia, że 
mamy tn do czynienia z płotkę nlemiecko ru-
ską, obliczoną, nia; wywołamfc zdenerwowania 
w Polsce, na niekorzystne, bo gorączkowe kro­
ki raszej polityki, a przede wszy sfkiem na 
wzmocnienie fermentu w samej Gailicyti wscho­
dniej.

Inspiratorzy mogli plotkę tę puścić ceru ła­
cniej, że niechętne stanowisko Anglii wobec 
PotLski i jej „reserva/tio menttffis" w stosunku 
do nafty galicyjskiej jest powszechnie znane i 
uprawdopodobnia najpotworniejszą plotką.

Gdyby jednak —- wbrew wszelkim oczekiwa­
niom — domiestoinde „Mittagspios.t“ okazało się 
iprawOWrwe, naród polski odpowie na nowe pró­
by grosity godnie i :stanowczo, opiersjąc- *"ę na 
pp,:-tor.ych argumentach nfpzyeh praw do gro­
dów crorwieńslkich i na eile poJ«ki««l oręm. 
którj nie na darmo musi wy-ębywać sobie 
śród krwawych walk drogę nu Zbruc\

Quid*

Nowy dyrektor Polskiej Krajowej K asy  Pożyczkowej-
Kraków, 27 grudnia.

Jak się dowiadujemy dyrektorem Pol­
skiej Krajowej Kęsy Pożyczkowej za­
mianowany został b. wiceminister 
skarbu p. Byrka.

• •
Nowo mianowany dyrektor Pol. Kasy Po­

życzkowej jest jednym z tych urzędników skar­
bowych, który za czasów Rady Regencyjnej 
przybył do Warszawy. Przedtem pozostawał cn 
w  austryackiej służbie państwowej. Dzięki swej

Piatja, 26 grudnia.
(?) Korupcję, jaka panuje w  Czechach na 

najwyższych nawet stanowiskach, iiustiuje do­
sadnie wyrok, jaki zapadł świeżo w prccesie 
praskim, wytoczonym przeciw byłemu szefowi 
sekcyi ministerstwa, skariru t. law. republiki 
cześko-słowackiej, Alojzemu Jirakoiwi.

Ten czeski dygnitarz państwowy oskarżony 
był o. to, iż usiłował przekupić ministra spraw 
zagranicznych dra Benesza 20-ma milionem* 
korom szefa zaś jego gabinetu większą liczbą 
akicyi. Szło mu w  tym wypadku o uzyskanie 
pozwolenia na zawarcie pewnej tranzakcyi cu­
krowej z grupą banków franousko-bolender- 
Skitoh, przyczem jirak oLrzym iłby większą pro- 
wizyę.

Jirak oczywiście zaprzeczał aktowi oskarże-

Ułaskawienie jednak nie nadeszło, natomiasil 
o godz. 6 rano przybył do celi kapłan, by przy­
gotować skazańca na drogę wieczności.

Przed godziną 8 zajechała przed więzienie 
przy ul. Tciwarowej dorożka, do której wszedł 
Kępa i pod silną, eskortą zajechał a?, do wylotu 
ul. Dęblińskiej. Tam mus ał wysiąść, by przejść 
kawałek drogi pieszo, aż do nasypu kolejowe­
go, pod którym go ustawiono.

Kępa był prawie nieprzytomny, a w  każdym 
razie robił urażenie manekina, — c.zlow.eka, me 
zdającego sobie sprawy z tego, co się dzieje.

Po chwili oficer dowodzący dal znak szablą: 
rozległa się salwa i dwanaście kul przeszyło 
ciało skazańca.

Lekarz miejski, dr Faliński. skonstatował 
i śmierć.

- i

\ pracowitości wybił on ŝ ę na barda.: poważne 
stanowisko. W  gabinecie Moroczewskiego byt 
Ki crown drem ininisteryum skarbu. Gdy potem 
tekę skarbu objął p. Englieh (w  gabinecie Pa- 
der< wskiego) pan Byrka został wiceministrem 
skarbu, które to stanowisko piastpwał także za 
jegci następców. Przy drze BiiińSKim odgrywa* 
on znaczną rolę. Po ootatniem przesileniu gabi- 
netowem,. gdy tekę skarbu objął p. Grabski, p. 
Byrka ustąpił ze ®'anięwisika wiceministra

Sief ssłtii (Migi ń  stata ton! la M M
Sumę przeznaczoną na przekupstwo 20 miiionów, otrzymafą tibodzym. Pragi

nia. To samo czynił wspćlosfcarżony o udział 
w przestępstwie dyrektor praekitgc banku kre- 
dytowegci Tuma. Jirak tł< moczy] się, że zaszło 
tu „nieporozumienie", że szło tu o picniądize, 
potrzebne na propagandę zagraniczną w inte­
resie państwa. Tłómaczeniu remu zaaały kłam 
zeznania dra Benesza, który oświadczył, iż ofia­
rowywano mu 20 milionów z uwagą, iż ,,uikt 
o tern nie potrzeraje wiedzieć".

Ta „słodka" sprawa skończyła się na tem, iż 
Jirak skazany został na 8 miesięcy ciężkiego 
więzienia z twardem łożem cztea y razy do roku, 
ponadto zaś sąd po.ecił mu oddać sumę 20 mi­
lionów, dawaną Bereszriwi, instutowi ubogich 
m. Pragi. Odsia-dyw arde kary odioozuno mu na 
5 Lat. Dyrektor Tuma aostał uniewinniony.

Rozstrzelanie bandyty w Sosnowcu.
Pierwszy wyrek śmierci.

Synowiec, 26 gru dnia, j Bandyta po przybyciu do celi zachc wywai s;ę 
Onegdaj o godz. 8 ranoi rozstrzelany został i względnie spokojnie, łudząc się prawdopodoto- 

26-letni Franciszek Kępa, skazany — o czem ; nie, iż nadejdzie ułaskawienie na skutek wy- 
wczoraj donosiliśmy —  przez sąd doraźny aa 1 słanej przez obrońcę depeszy do naczelr.ak& pań- 
karę śmierci za zbrodnię zbrojnego rabunku. I stwa.

Aresztowanie 
niebezpiecznych bandytów.

(O J  tui*Atego kareapondenta).
trzemyśl, 26 grudn ia. 

P rzed  przeszło dw om a tygodn iam i jeszcze w eszli 
w  nocy do karczm y S cLw arza  w  H natkow icaoh  
trzej uzbrojeni bandyci z m ask .m i na twarzach i 
pod groza, śm ierc i zm u sili Schwarza, do w yd an ia  
g o tó w k i w  kw oc ie  około Z000 koron. Zabraw szy  pies 
niądzi i zran iw szy  Schw arza d o tk liw ie  odeszli i  
z i ik l i  bez śladu.

D op iero  16 gru dn ia  br. udało się agen tow i Dębic­
k iem u  przy aresztow ać dw óch  uczestn ików  ov ego 
napadu w  osobach; karanego ju ż k ilkak ro tn ie  za 
kradzieże 23-lcin iego Mikołaja Pichockiego i 26-le- 
tu iego Józeła Augustyna, zb iega  w o jsk o w ego  z 38 
p. p. Obu ban dytów  p rzyłapan o w  m ieszkan iu  nie* 
ja k ie j K a ro lin y  Spaczyńsk ie j, w  k tóre j dom u u k r j - 
w a li się ileezyli z ran postrzałowych oaniesionych 
podczas ucieczki przed żołnierzami.

wbaj a resztow an i przyznali się do rabunku po­
pełn ionego w  karczm ie Schw arza, w yp ie ra ją  się n a­
tom iast inn ych  zarzucanych  im  czynów  i  n ie  clicą 

j w ym ien ić  sw oich  w spóln ików .
; Obaj dłuższy czas w y m y k a li się przeć, pościgiem . 

Pichoctci, u c ieka jąc rc z  p rzez W ie lk ie  B udy został 
przez posterunek ża n d a rm er ii za trzym an y  a  g d y  
m im o w ezw a n ia  zam lurm e n ie  stanął, żandarm 
dał k ilka s trza łów  i  i ra n ił P ichockie go cięr-ko w 
praw ą nogę pow yże j kolana. M im o to  P ich ock i zdo* 
la ł jeszcze uciec. Augustyn  zaś po ow ym  rabunku 
w  karczmie w Hnatkaw icach  m B aw l  — —... 
do tutejszego magazynu woj! kowepo p rzy  ul. S zp L  
ta lnej, został tan i p rzez posterunek w o jsk o w y  po­
strzelany, mimo to zbiegł i  u k ry ł się przed  p o .  
sc,R>m ,

W  czasie gdy  obaj le c zy li się z ran w  dobu Spa 
ezyńsk.iej. n iespeaziew an e aresztow an ie  p ok rzyżow a ­
ło now e ich  p iany.

Obu odstaw iono do a resztów  sądow ych , ze u kry ­
w a ją cym i się w spó ln ikam i ich  w d rrżo iio  energdL 
r.zne poszuk iw an ia .

Scuzacyjnego aresztow ani;, dokonał także poste, 
runek  żan darm er/ i w  P iku lcoch .

Oto przebrany za siarżrnta Ołeksa Baryckł z bu ­
czy c koło  P rzem yś la  w szed ł nfiedaidłfo do m ieszka* 
n ia  sam otn ic m ieszka jące j w d ow y  a I Stgzdu- 
czyn w K ehrybce 1 zagroził Jej zastrz nierar^ł. ślĵ  
nie wyaa mu gotów! i i kosztowności, liłisratzyńo- 
w a  pod pozorem , że id z ie  po p ien iądze  < o  kom órk i, 
p o tra fiła  za pośredn ictw em  sąsiada zaw iadom ić  o  
napadzie posterunek żan darm ery i w  P iku iicach , 
k tó ry  na tych m iast w ys ła ł patrol. B aryck iego  zasta­
no jeszcze w  m ieszkan iu  S tasiuczynow ej gd z ie  go  
też p rzyaresztow ano, W  m ieszkan iu  B aryck iego  
przeprow adzono rew izyę , k tóra  w ,d a ła  n a d zw ycza j, 
no w yn ik i. Znaleziono u niego kilkadziesiąt tyslęor 
koron gotówki, całe stosy worków z mąką, mnó, 
stwo mundurów wojskowych i broni. Aresztow ane­
go  odstaw iono ao Sąau w o jskow ego . S.

BOLESŁAW BACZYŃSKI.

Dzieje koncertów w Kr
(Ciąg dalszy.j 

Szał ząrhwytu ogainai słuchaczy gdy mały 
Tosini ustawiony na „fonle-piano" zaintonował 
piosenkę:

„Stoją przed T:J>ą dwaj artyści rnali 
Uszanowaniem głębokiem przejęci 
Wszak losy wszystkich ty ważysz na szab 
Ożywiasz pracę i chęci.
Słabe taJenta nieba nam nadały 
I  wzrost; jedynie zawisł od twej łaski.
Dla nos dość będzie zaszczytu i chwały 
Gdy zyaziczem iwoje oklaski.
Wasze sprzyjanie, wasz uśmiech łaskawy 
Przyszłych powods en nadzieję usiała 
Gd\ Krakowianki bronią naszej sprawy 

Jakżebyśmy ją. porze^grali."
Był to .późniejszy sławny pianista Antoni 

fiąclfi. ,
Jakżeż rozczulającym jest c?terowiersz napi- 

s*any na cześć amatorki śpiewaczki panny Julii 
Grodzickiej:
Jeżeli Katalani co w  Europie słynie 

Pla wszystkich była cudem, dla Ciebie dosiężną 
Słusznie więc w harmonii rozkosznej krainie 
Gdzie ona jest królową, Tyś warta być księżną." 
który to wierszyk żywo stawia nam przed oczy

przedew-szystkiem p. Julię (późniejszą Rzewu- 
, ską), do której ktoś „z młodzieży" tak ognisty 
wypisał w  erszyk.

A że wówczas inne zwyczaje panowały ua sali 
koncertowej, niż dzisiaj, dowodzi okrzyk jak5 
usłyszano w sali Knotza (dzisiaj sala Saska) na 
Koncercie sławnego skrzypka Karola, Lipoń­
skiego.

Lipiński w  r. 1825 grał w Krakowie własne 
utwory. W  czasię koncertu kioś zawołał: „Panie 
Lipiński, pan jesiteś egoistą, bo tylko dia siebie 
komponujesz!" Jakiś, widocznie zapal -my skrzy- 
pkiel krakowski, przerażony truidnościami u- 
tworów Lpiińskiego nie powstrzymał okrzyku 
rozpacznego.

W  r. 1828 dziesięcioletni Józef Krcgulski za­
powiada w  programie Rondo 1-Iumla, ,Jctóre- 
to rondo słyszał Józiu egzekwowane przez sa­
mego autora w Lipsku i o któregc naśladowa­
nie starać się będzie." Koncerta te odbywały 

! się przeważnie w sali Knotza, która została na 
ten cii przerob'ona z kościoła 00. Bonifratrów, 

i Od czasu do czasu tdbywają się koncerta na 
cele dobroczynności publicznej, w których biorą 
udział in,ic*scowi amatorzy melomani. W  roku 

I 1831 sala Knotza doznała groźnej konkurencyi.
1 Amfiteatr Ncwodwoiski (gdzie dziś biblioteka 

jagiellońska) otwarł podwoje dla muzyki.
Tam koncertuje p. Weissowa, żona dyr» Ob- 

serwatoryum (sic!), p. M ętuszewska. żona sę­
dziego (i), Gorączkiewicz, Majewski, Marcisze-

’ w&ki i Zierkamer, niewidomy śpiewak. Bywają 
ii katastrofy koncertowe, na których zapowia- 

i dają:
„Z powodu braku pieniędzy w kasie kon­

cert nie odbyw a się."
Spctkato to prof. konserwat. warszawskiego, 

Leopolda Czapka, pian aty* Dużem i stałem po* 
wodzen em natomiast cieszy się łrąpecista An­
drzej Rajczak. który wrez z orkiestrą dętą mi- 
licyi krak. częstei w owycłi czasach (w  latach 
notrzydiziiestych) zjawia się na estradzie kon­
certowej.

ówcześni słuchacze mieli bowiem nerwy feil- 
; ndejsze, niż melomani dzisiejsi. Mniejsza o „trą- 

pecistę" Raj czaka, który wraz z ork. dętą hała­
suje w sali koncertowej, lecz taki p. Józef Fer- 
rena urządza koncert na 10-ciu bębnach, na 
ktćych odegrał wojenne Tableau!

Publiczność zachwycona „wysoką sztuką" p. 
Ferrena nakłania gro do drugiego koncertu, na 
którym p. Fenrena tym razem na 15 bębnach 
przy wtórowania trąb •wykonał „bitwę pod 
Lipskiem!!! Jakimże subtelnem brzęczeniem 
komara wyda nam się koncert urządzony przez 
p. Anton ego Sokulskiego na ośmiu zaledwie 
fortepianach! Co znaczy cśm skr.omnych forte­
pianów grających równocześnie, wobec 15 bęb­
nów i puzonów p. Ferrena!

(Dalszy ciąg nastąpi)
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Schwytanie bandy przemytników zła la do Niemiec.
Sosnowiec, <£6 grudnia.

W  uib. piątek ?aowu sitraiy kolejowej udało 
*ię wyłapać w poc },gu bandę przemytników 
Błota pomiędzy Wolbromem a Olkuszem. Żoł- 
Dierzom straży przy rewizyi pociągu wydało 
się ptdejizanem zachowanie 5 żydówek, jadą­
cych oddzieln ie, z których dwie były bardzo 
elegancko ubrane, trzy zaś nędznie i dtwóch 
młodych żydów.

Juz pobieżna rcwizya wykryła, że
wszyscy oni po o nazywani są formalne z! u tern 
rosyjsktem w monetach 5, 10 i 15-mblowych.

Złoto w rulonach długości 10 cm. mieli wszyscy 
pozaszj ,vane w  1 .osi.ulach, spódnicach, gorse­
tach itp.

Wysadzono ich na atacyj w  Olkuszu i  tu 
pa^eprowadŁ.on-0' rewizyę szczególo-wą, która wy­
kryła przy tych opryszkach za przeszło milion 
kor. złota.

Przemytnicy ci wsiedli do pociągu w  Rado­
miu i wszyscy mieli bilety do Będzina, co 
wskazuje, że złoto to wywozili do Niemiec. ł)sa- 

! dzonc ich w areszcie.

Napad Niemców na posterunek polski.
1 iO ŁNIERZ ZABITY, U W *  FANNY.

Sosnowiec, 26 grudnia. przy^em 1 żwnierz, stojący m  posterunku zo-
Nocyjpczorajszej Gree_zschutz dokcnał na­

padu ot. nasz posterunek pad Bąl równikami,
stął zabity, dragi zaś zraniony lekko.

U s i ł o w a ń  a  s a m o b ó j s t w ©

Przemyśl, 26 grudnia.
P rzed  k ilku  d n iam i jech a ła  n ie jak a  R oza lia  Kor- 

nus pochodząca z U strzyk  D olnych  do Przem yśla . 
M iędzy  P rzem yś lem  a R adym nem  n iew yśłedzony 
spraw ca ukradł je j w  pociągu walizę podróżną, w  
które j zn a jdow a ła  się je j garderoba  i  kosztowności, 
łącznej w artośc i oko ło  40.000 koron . ____

(O d  nasreyo hor^jpondc^ta).
P rzy  w ys iadan iu  na stacy i w  P rzem yślu  spostrze­

g ła  K orau sow a  brak w a liz y  i  z żalu  za stratą  po­
padła w  taką  rozpacz, że rzuciła się pod kola po* 
ciągu. Z au w aży ł i-o s to jący  na p eron ie  agen t p o li­
cy jn y  P a m es ; p rzec isn ąw szy  się szybko przez tłum  
iuozi, w yc iągn ą ł n ieszczęś liw ą  z pod pociągu  i oca- 

i l i ł  je j życie.

Z A C Z A R O W A N Y  0G R Ó 0|
z P IPĄ  MANICHELLI w główne, roli

w KINO „W ANDA* j
w4~ Dl?Iś ostatni raz rm
w Kinoteatrze „Sztuka";

ARGUS X.
prześliczny dramat w 4-ch akiach, j

Od jutra, dnia 2J-go grudnia
C Y G A N E R Y A

r o m a n s  (o pe ra )  w 5-ciu aktach.

Cierpienia dróg moczaw^cti
R zerzączka  n iedba le  leczona pow odu je  częsta zapas 
le n ie  pęcherza, które, oprócz zbyt częstego i bole- , 
sriego u ryn ow an ia , sp row adza  p ow ik łan ia , n iek ied y  ! 
bardzo n iebezp ieczne. A b y  ustrzedz się od  tak ich  na- j 
6tępstw  na leży  zażyw a ć  Eumiktynę Dr. Lep rin ce :a  1 
w P aryżu , za żyw a ją c  po 8 do 4 kapsu łek podczas 
Jedzenia, trzy  ra zy  dzienn ie. Ś roaek  cen zn akom i­
c ie  znoszony jes t p rzez żo łądek  i n ie w yw o łu je  n igdy  
n iesm aku  lub innych  zaburzeń. D zia ła  zaw sze je ­
dn akow o i pew n ie  i sprow adza  szybko zupełne w y* 
zd row ien ie . F.um iktynę nabyć można, w  każdej 

aptece lub w  sk ładzie  aptecznym .

C h w i l a  tor a ż a t a .
Kalendarzyk.

E Sobota 
5sw. Jg na Ewangelisty 

Wschód słońca 7*38 

Zachód słońca 3 '44

S<rpmneM źadiais Wilhe!ma.
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TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO.
Sobota popoł.: „Betleem polskie'1 L. Rydla.

W ieczór: „Polityka" W ł. Perzyńskiego.
Niedziela popoł.: „Betleem Polskie".

W ieczór: „Betleem polskie" L. Ryd’a.
TEATR „BAGATELA".

Sobota popoł.: .Roztwór prof. Pytla".
W ieczór: „Tancerka".

Niedziela p^j oł. „ABC  w  miłości".,
W ieczór. „Kobieta bez skazy".

Poniedziałek: „Tancerka*/
W torek; „Tancerka".

TEATR POWSZK1HNY.
Sobota: „Boże Narodzenie".

W ieczór: „Baron cygański".
Niedziela popoł.: „Dw aj złodzieje".

W ieczór: „C hrześn iak  w o jen n y ".
OPERETKA W NOWOŚCIACfi.

Sobota „Tam gdzie skowronek śpiewa".
WYKŁADY W  DOMU ARTYST. (pl. św. Deck-,. 
Sobota: J. F lach; „Prometeusz —  Don Kichot —  

Ham let". Część I,

Czy to p;awda?
(i.) Otrzymujemy pasmo, w  którem mjiesrJKui- 

cy Nowosielec, majątku p. Gniewosza donoszą 
nam o następującym wypadku: w zakładzie dla 
obłąkanych dra Żuławskiego zamknięto w ła­
ściciela dóbr z Nowosielce, p. Wiktora Gniewo­
sz, zamknięto go poustypem,, mjLmo że tzłowiek 
ton jead zupełnie zdrowym. Dla rozmaitych po­
wodów, w  któro wchodizą różne kwestye zaku­
lisowe i osobiste intrygi zwabiono go podstę­
pnie do zakładu dra P ’lza, gdy ten nie chciał 
przykładać do tego ręki, umieszczono go u dra 
Żuławskiego. Dostęp do p. Gniewosza może 
mieć tylko ten, kto się wykaże pozwoleniem od 
kuratora p. Sz- z  Zarszyna. Cala wieś żą d a  n a ­
tychmiastowego wypuszczenia swego dziedzica, 
który będąc najzupełniej przy zdrowych zmy­
słach skazany jest w domu waryatów na po- 
woln®. śmierć męczeńską.

„Maria“— nowa jednostka monetarna 
na Węgrzech^

rm -m j N a  W ęg rzech  m a być w  n a jb liższym  cza* 
sie, puszczona w  ob ieg  now a m oneta, k tóre j jedno­
stka  nosić będzie nazw ę „M a r ia ". P ien iąd z  ten m a 
sym bolizow ać chrześcijańsk ie  W ęg ry , oswobodzo. 

ne z pod bo lszew ick iego  teroru.

(m -m j W ed łu g  don ies ien ia  „D a ily  M a il", b y ły  cc* 
sarz W ilh e lm  go tów  jest staw ić siię przed  trybuna­
łem  m iędzynarodow ym . S taw ia  on jedn ak  zastrze­
żen ia , w ca je  oryg in a ln e  jak  na oskarżonego. Chce 
m ian ow ic ie  sam  oznaczyć m iejsce i czas ro zp raw y  
oraz życzy  sobie, by go  sądziili w y łączn ie  n iem ieccy  
p raw n icy .

(m -m ) MINĘŁY JUŻ ZATEM „GŁODNE ŚWIĘTA“,
p czos ia w ia ją c  w  spadku w iązkę  n iew esołych  re- 
flek sy i, no i... pustkę w  kieszeni... Boć każdy chciał 
choć ja k ą  taką  u rządzić  w ig ilię  dzieciom , bodaj 
na jsk rom n ie jsze  d rzew ko spraw ić, to też ci, co n ie  
za lic za ją  się do grona paskarzy, w yekspen sow a li 
sae mocno, b iorąc za liczk i na styczeń, na „trzyn astą " 
pensyę, pożycza jąc, gdzie  się ty lk o  da —  no i  teraz 
s tan ęli w  ob liczu  ka tastro fy  budżetow ej.

W b re w  przepow iedn iom , że "św ię ta  B arbara  po 
w td z ie  —  Boże N arodzen ie  po lodzie", św ię ta  te- 
gr roczne b y ły  n ie ty lk o  g łodne, a le  i „m o k re " Tłu* 
m y  zdąża jące na „P a s te rk ę " b rn ęły  po  błocie, a  w  
p ie rw szy  dzień  Św ią t deszcz rozpędził spacerow i­
czów  krążących  po „d ep taku " na A — B.

T ea try  zg rom a dz iły  lic zn ie  publiczność, szczegół • 
n ie w ielk ie.m  pow odzen iem  c ieszy ły  się n rzedstaw ie- 
n ia  jasełkow e, w  T ea trze  im . S łow ack iego  i  w  P o ­
w szechnym .

— o—
(1.) PASTERKA. W  cichą w ig il i jn ą  noc tra d ycy j­

n ym  zw ycza jem  sp ieszy ły  poprzez m roczne u lice  
m iasta  tłu m y pobożnych do kościołów . Zapełn iły  się 
też po b rzeg i liczne św ią tyn ie , zape łn iły  ludem  ró ­
żn orak im  w ięc  n ie ty lk o  tym  chustcczkow ym  i s ie r­
m iężn ym ; p rzyp łyn ę ły  fa le  in te iig en cy i i  liczn e  za­
stępy żo łn ierzy , w śród  k tórych  tu i ów dzie  p rzew i* 
ja ł  się m undur francu sk iego  „po ilu *. W  nastro jo ­
w y m  nocnym  m roku, roz jaśn ion ym  św ia tłem  p ło ­
nących lam p, u derzy ły  pod stropy św ią tyń  d źw ięk i 
kclcnd , tak  bardzo sw ojsk ich  i naszych, tak  bardzo 
blizkiich każdem u sercu polsk iem u. A  z tonam i, do 
k tórych  ucho nasze n a w yk ło  od dzieciństw a, ze 
s łow am i „G dy  się Chrystus rod z i" m iesza ł się n iby 
poszum w ia tru  p łonący  szept tłum u szop, skuińo- 
nej m od litw y  co do stóp S tw órcy  n iosła b iegan ie  i 
łaskę i  pokój dla zm artw ych w sta łe j M atk i naszej,

Dziś po raz ostatni w „UCIESZE"
wesoły program świąteczny, doskonała ko- 
medya amerykańska m a n a k in ‘1
z uroczą Juiiettą Day i dowcipna farsa fran­
cuska nTryum Amora*. Od jutra specyalny 
drugi program świąteczny: „BAŚŃ O ZŁO­
TYM SM O K U *‘ przecudna tegenda meksy­
kańska z genialną czteroletnią artystką MARY 
OSBORN E w roli głównej i „Wilia Riga- 
din“, przewyborna komedya francuska ze 
znakomitym komikiem Morycem Brincern.

o uciszen ie w a lk , co nam  jeszcze n a jlep szą  m łódź 
naszą trzym a ją  w  b o jo w ym  ordyn ku  n a  o d leg łym  
frencie , o pow rót na ziem ię  o jczys tą  tych  w szyst­
kich  braci naszych, co n a jb iedn ie js i z b iednych  zno* 
szą n iedolę  uchodźców  w śród  m roźn ych  pól’ Sybiru , 
o zgodę i  siię w ew n ętrzn ą , o lod w  narodzńe i spo­
kó j w  po lsk ie j rodzin ie. A  od b ijących  w  nocnem  
przestw orzu  potężnych  sp iżow ych  dzw on ów  spływa^- 
ło na korn ie  k lęczące tłu m y  jak ieś d ziw n e u k o jen ie  
w ra z  z jasną  w ieśc ią  o cudzie nad cudy, k tó ry  sp ły­
nął ongiś na ludzkość z pod  m ałe j b e tle jem sk ie j 
s ta jenk i, zw ia stu jąc  pokój lu d ziom  dobrej woli...

(T i  ŚN IEG  ŚW IĄ T E C Z N Y . Część w ig i l i i  i j io ~w- 
sze oraz pół d ru giego  św ię ta  p rzeszły  w  nastroju  w io  
sennym . M iły  k w ie tn io w y  deszczyk  rosił, sk rap ia ją c  
gazon y  plant i chodn ik i u lic. Śniegu nie pozostało 
an i nn lekarstw o, toteż d z iw n ie  w yd a ły  się św ię ta  
Bożego N arod zen ia  o w iosennej aurze. Zato w czo­
ra j w ócc ló rem  gęsty  i puszysty śn ieg z „p o lsk ą " 
zadym ką hu la ł po ulicach, i wnet. osnuł w d e lika ­
tny płaszcz b iały, ca łe m iasto. R óżnym  w ieczorem  
uscieU la się „k aw a le rsk a " sauaa ku uciesze żąd ­
nych wTażeń m lodyc li ludzi. Bo przec ież: „ ja k  się  
kochać to ju ż  z panną —  a ja k  jechać to  już sann ą" 
m ów . stara  piosenka.

B E T LE E M  PO LSK IE  w  now ej w ys taw ie  o b ja w ia  
jeszcze w iększą silę  atrakcyjną , jak  la t poprzedn ich . 
W  kasie teatru  ruch stale o żyw io n y . U lu b ion y  u- 
tw ó r  k rakow sk iego  poety g ra n y  będzie w  n ied zie lę  
dw ukrotn ie, nadto d zis ia j w  sobotę o god zin ie  3*ciej 
popoł. dodane będzie jeszcze jedn o  przedstaw ien ie  
na rzecz f i l i i  Z w iązk u  art. scen polsk ich  p rzy  te­
a trze  im . J. Słow ack iego. W  sobotę w ieczorem  po 
ra z 23 św ietn a  „P o lity k a "  P erzyń sk iego , k tó ra  po 
tem przedstaw ien iu  na d łu g i czas ze jd z ie  z a fisza .

Z T E A T R U  „B A G A T E L A " D zis ie jsze  dw a  przed­
staw ien ia  w  „B a ga te li"  p rzyn iosą  nam  „R o z tw ó r  
prof. P y t la "  ora z „T an cerkę " L en gye la , w  k tórej p- 
k c lro w s k a  śHvięci zasłużone tryu m fy . „A B C  w  m i­
łośc i po ra z  ostatn i p o ja w i się ju tro popołudn iu  a 
w ieczorem  „K ob ie ta  bez sk azy " Zapo lsk ie j po ra z  
dw udziesty . P rzygo to w a n ia  do S y lw es tra  w  pe łn ym  
teku . T r z y  rew ie  hum oru (popołudn iu  d la  d z iec i i 
m łod zieży  —  w ieczórem  i w  nocy d la  starszych ) r o Ł  
w eselą  i u pam iętn ią  fin a ł roku 1319. Geny n iietón 
n a  popołudn iów kę odpow iedn io  zn iżone —  w iec zo r­
ne zkś n ieco podw yższon e obejm ą rów nocześn ie  po* 
datek  m ie jsk i na ubogich. Z e  w zg lęd u  na ogrom ne 
za in teresow an ie  w id ow isk am i sylw estrow em u, po­
sp ieszyć się n a leży  z zakupem  b iletów .

CfTfcRSTKA W  NO W O ŚCIA CH . Dziś m elod y jn a  
operetka ,,'i'nm gdz ie  sk ow ion ck  śp iew a", w  n ie ­
dzie lę  popołudniu „Vv icom alżonek", w iecz. „P o lsk a  
k rew ". \Y p rzygotow ań  j  „W eso ła  w dów ka  I,e» 
hara. Zapow ied zian y  w ieczó r sy lw es trow y  tea tru  
,N o w o ś c i"  budzi powszechne za in teresow an ie .

SZ T U K A  DZIECK A. T ym czasow y  W y d z ia ł W y ­
kon aw czy  K om itetu  h e j W ie lk ie j O krężnej W y s ta ­
w y  p. t. „S ztu ka D ziecka", zaw iad am ia  osoby i  in - 
stytucye. k lóre  zd ek la row a ły  udzia ł w  W ys taw ie , że 
po dn. 31 bm. bezw arunkow o mie będzie p rzym ow a l 
dalszych eksponatów , z powodu nader bogatego 
nap ływ u  prac w  b ieżącym  m iesiącu.

KO M ITET  G W IA Z D K O W Y  d la  d ziec i n iezam o­
żnych p racow n ików  poczty, te legra fu  i  te le fonu  w  
K rakow ie , sk łada serdeczne podziękow an ie  w szy s t­
kim , k tórzy  w  ja k ik o lw iek  sposób jjr zy c zyn ili się do 
u rządzen ia  tej uroczystości gw ia zd k ow e j i da tkam i 
dc p om og li K om ite tow i do obdarow an ia  n a jb ied n ie j­
szych d ziec i pocztow ców  i obecnością sw ą uśw ie* 
tn iii tę p ierw szą polską uroczystóśe gw ia zd k ow ą  na 
poczcie.

N A D Z W Y C Z A J N E  W A L N E  ZG R O M A D ZE N IE
Centr. Zw iązku . To  w. w ła śc ic ie li rea lności odbędzie 
się dn. 2S gru dn ia  br. o godz. 4 i poł popoi. w sa li 
T c  w. R oln iczego  przy  pl, Szczepańskim  L . 8. I I  p.

(T ) F A Ł S Z Y W Y  A LA R M . W czo ra j o w p ó ł do 
szóstej rano, zapew ne jeden  z w esoło zabaw ia ją* 
cych się —  podczas św ią t K rakow ian , w raca jąc  nad 
ranem  z „op ła tk a " d la  fan tazy i, da l fa łs zyw y  a la rm  
w zyw a ją c  straż pożarną na u licę S iem iradzk iego  do 
koszar P iłsu dsk iego . O n iew czesnym  tym  żarc ie  
pow iadom iono policyę, k tó ra  za rządziła  docho­
dzenia.

(T| Z G U B IO N Y  P IE R ŚC IE Ń . W czo ra j podczas na­
bożeństw a na W a w e lu  ks. W ła d ys ła w  Chołkowsk-, 
kanon ik  ka ted ra ln y  zam ieszka ły  przy ul._ Kanoiu* 
czej 1. 20 zgub ił duży p ierścień  z ło ty  z sza firem  w y ­
sadzany rau tam i. U czc iw y  znalazca zechce zw róc ić  
go za w yn agrod zen iem  w łaśc ic ie low i pod w skaza­
nym  adresem .

Z A M IA S T  K W IA T Ó W  N A  T R U M N Ę  SP. M IK O ­
Ł A J A  C H U D Y K A . inspektora cłowego. z ło ży li w  
Adm in . „G ońca K rakow sk iego* u rzędn icy G łów nego 
U rzędu  c ło w lg o  w  K rakow ie  i  spedytorzy kw otę  
380 K  na Zak ład  d la sierot p. Żurow sk iej.

I  W  B E L G II G FO ZI STRAJK GAZET, (m .m ) 
P raw dopodobn ie  w  na jb liższym  czasie rozpoczn ie  
się w  całej B elg ii strajk  dzienn ików  j czasoj. sm 
(.»crvpc«' c/.n . cii. Żocerzy i m aszyn iści żąda ją  pod* 
w yżk i 33-procen tow ej. Do strajku  dru karzy  m a ją  
się p rzy łączyć  dzienn ikarze. P ro p czycya  w yd a w ­
ców, k tórzy  g od z ili się podw yższy^ nensye do 30% 
żądanej p rzez p racow n ików  norm y, została od ­
rzucona.



stj 4, GONIEC KriAEOWSKł Nume* 349

Areszllwania 'za malwersacyą z kartkami na naftę.
(Tl W  ostatnich czasach ludncsć naszego ! mae-istrackiego biura. Oło jak się dowiaduj e-

miasta by i a pozbawiona możności nabycia naf­
ty. O d d z ia ł  naftowy w Magistracie wprawdzie 
wydaje kartki r.a naftę, —  a-le do takich skle­
pów, gdzie nafty albo wcale nie ma, lub też 
gdzie wydaję, ją tyiko osobom protegowanym. 
Przyczynę, tego jest oprócz TUerównomiegnego 
rozdziału nafty między miasta, ta.kże „ni ezu- 
pejrie ‘ normalne funkcyonowanie naftowego

— ■— —  □ o  n

my (merdaj policya aresz:owala podobna K*lku 
uj .szych funkcyonaryuszy tut. magistrala, któ­
rzy trudnili się masową sprzedażą kartek na 
naftę. Kartki te, a  następnie naftę otrzymy- 

i wali ci, którzy najwięcej zapłacili, 
i Ze względu na toczące się śledztwo na razie. 
! nie podajemy bliższych szczegółów tej afery.

Aresztowanie defraudanta Pikulicach.
(O d  naszego korespondenta).

Przemyśl, 26 gru dn ia  
Od d łuższego czaru panow ały  w  obozie  »v pob łiz- 

k ie li P iiiu iicach  stosunk; nad w y ra z  opłakane.
W sk u tek  p ow tarza jących  się zażaleń , z jcch a ła  

onegua i ze L w o w a  k o m isya  p erlu s iracy jn a  celem  
zbadan ia  stosunków. W yn ik iem  przep row adzonych  
dochodzeń było  aresztowanie przydzieleń 2go do Do­
w ó d z tw a  obozu oficera prowiantowego, Tadeusza 
W ięck ow sk iego .

Już przed paru m ies iącam i p. W ię ck o w sk i n ie 
u m ia ł w y jaśn ić  spraw y skryp tu  d łużnego na sumę 
30.000 koron i od w szelk ich  pretensyi urny vał_ ręce, 
cucć w tym samym czasie kupił sobie kamienicę

w Krakowie. Z a p y tyw a n y  o źródło nabycia, tłum a« 
! czy i, iz kamienicę tę otrzymał w posagu za żoną.
( Obecnie w spom niana k om isya  śledcza w y k ry ła  
’ w ie lK ie  nadu życia  poruczn ika W iąckow sk iego , po­

pełn iane w P iku licach . W ią ck o w sk i iak c  o fic e r  pro­
w ian tow y, za trzym yw a ł znaczne zapasy p row ian tów  
przeznaczony cli d la  m ieś ńców  obozu a następn ie 
p row ian ty  te sprzedaw ał po w ygó row an ych  cenach 

i tyrn sam ym  jeńcom  i in tern ow an ym  w  kantyn ie, 
i k tórą  tam  prow adził.
j W ład zom  w o jskow ym , k tóre  za ję ły  się en erg icz- 
: n ie  sanacyą tych  sm utnych stosunków, n a jeży  się 

zupełne uznanie.

(1.) SCHRONISKO BLA MILIONERÓW. Pe"vna l i ­
czba m ilion erów  w  N ow ym  fo n tu  nie m a jąc  m o- 
ż r c ś c i zn a lez ien ia  oupowóedniego m ieszkan ia , pole­
c iła  w yb itn ym  arcłiitek torn  i przedsięb iorcom  budo­
w la n y m  zbudow an ie o lb rzym iego  dom u, podzic lo* 
n ego  na poszczególne m ieszkan ia , k tórego koszta 
w yn ieść  m a ją  800.000 fun tów  sztorlin gów . N ieszczę ­
ś liw i ci ,,b ezdom n i" m ilion erzy , k tórzy  n.Luo całą 
sw ą fortu n ę w skutek  braku m ieszkań w  N ",v y  rn 
Y o rk u  n ie  m ogą znaleźć  dachu nad g łow ą  n aby li 
ju ż  pod now ą siedzibę za cenę m ilion ów  d o la rów  
w span ia le  m ie isce  w  na jp iękn ie jsze j części m iasta. 
K ażde  z  po jedyn czych  m ieszkań m a lic zyć  20— 80 
poko jów , u la  k aw a lerów  zaś m ają  być urządzone 
m ieszk an ia  z 5 ub ikacyi. W szys tk ie  m ieszkan ia  bę. 
dą n a tu ra ln ie  w yposażone w e w span ia le  łazienk i i 
w sze lk ie  na jnow sze urządzenia . W  parterze zn a jd zie  
s ię  rów n ież  p ierw szorzędn a  restau racya  i pełna 
kom fortu  sala balow a.

(?) WSCHÓD POLSKI, d w u tygod n ik  po lityczn y  
zaczą ł św ieżo  w ychodzić  w  W a rszaw ie  pod k ieru n ­
kiem  p. B o les ław a  S rock iego , jak o  w ydaw n ic tw o  
Jftraży k resow ej. P ie rw szy  num er, za w ie ra ją cy  64 
str. druku, p rócz ok ładk i, przedstaw ia  się bardzo Oa 
kaza le  ze w zg lędu  na t'*eśe swą, odpow iada jącą  ty ­
tu łow i w yd aw n ic tw a . W  pierwszy m tym  num erze 
zna/aujem y a rtyk u ły  p ió ra  prof. W in c . Lu tos ław ­
skiego, (Ś redn iow iecze  P o lsk ie ), prot. A n ton iego  Su j­
kow sk iego  (N asze  zadan ia  na w schodzie), prof.. Lug. 
R cm era  (O L itw ie  h isto rycznej i w b li je j m ieszkań ­
ców ), M aryan a  ^w iechow sk iego , Ldw . M aliszews 
sk iego  i  innych . P on ad to  znajdu jem y tam  przeg ląd  
po lityczny , korespondeneye i spraw ozdan ia , w  krót- 
k icm  streszczen iu  podany p rzeg ląd  g łosów  prasy o 
kw es ty i w schodn ie j. N ow e  pow ażne to pism o ma za 
zadan ie  w yw o łan ie  dyskusyd w kw esty i wschounicn 
k resów  naszych, z Której to dyskusy i m ógłby się w y ­
len ić  p rogram  p o lityk i w  spraw ach wschodnich, 
dziś  jeszcze u lega jący  lic zn ym  w ahaniom . Jako try ­
buna dysku sy jn a  „W sch ód  P o ls k i1' m oże oddać 
sprawne, k tóre j służy, duże usługi, ży czym y  zatem  
now em u tem u w yd aw n ic tw u  szczerze ja k  na jlepsze­
go  pow odzen ia . R edakcya  m ieści się w  W arszaw ie, 
p rzy  ul. D ług ie j 60. vv W iln ie  zaś p rzy  ul. W ron ie j 
L . i. Z eszyt po jedyn czy  kosztu je  5 m arek , w  prenus 
m erac ie  m ies ięcznej 10 m.

Z Przemyśla.
EPIDEMIA TYFUSU PLAMISTEGO. —  ZE SCE­
NY I ESTRADY. —  OEYWATELE PASRARZE. —

NIEZWYKŁY NAPAD RABUNKOWY.
Od dłuższego czasu szerzy się w  m ieśc ie  i p ow ie ­

cie  epidemia tyfusu plamistego p rzyb ie ra ją ca  g ro - ,, . . . . .
źne rozm iary. O gnisko zarazy  stan ow i obóz jeń ców  P f'dl b. c?: W ’ PSC\  ^ c h o d z i  uzasadnione podetrzem e, 

3 . .i;,...,.- L  _ . j -5___ C  _ _  i ze ow i żan darm i bvli przebranymi bandytami, któ-

Sztukę w yreżyse row a ła  u m ie ję tn ie  p. GraLowska. 
.'"te spoczyw a jące  rów nocześn ie am atorsk ie towas 
rzystwoi d ram atyczn e „F red reu m " odegra ło  sztukę 
K isten iackensa  pod tytu łem  „S zp ieg " przy w spółu ­
d zia le  a rtystów  dram atycznych  sceny lw ow sk ie j pp. ■ 
B arw iń sk ic li. Około pow odzen ia  tej im prezy  zasłu- ■ 
ży ł się w  znacznej m ierze  in ż jn ie r  p. N azarew icz, ‘ 
jak o  przew odn iczący lu c h liw e j K ora isy i p rzedsię­
b iorstw  O rgan izacy i pe lsk ie j. W ie lk i sukces m ia ł 
w ieczór sp .ew acki pp. A d am a  L u d w iga  i W a n d y  1 
Iłen drich ow n y. urządzony w  w ie lk ie j sali dom u ro - ! 
le tn ic ze g o  na docłiód p iekarn i roLotn icze j. N a to , 
m iast p rzeszła  Dez w rażen ia  „T o sca " odegran a bez 
o tś ies try .

O obywatelach paskarzacń, kó1 JJr za m edostar- j 
czer.ie kon tyngen tu  zbożow ego ukaran i zosta li przez 
lu te jsze  S tarostw o w ysok ie in i g rzyw n a m i donosi­
liśm y  n iedaw no. K a ry  te nie dały  jednak odstra- . 
sza jącego przyk ładu. S tarosta  m usiał ca ły  szereg  ■ 
obszarn ików  pociągnąć do odpow iedzia lności za  n ie - ; 
dostarczan ie zboża. W  ub iegłym  tygodn iu  o trzy m a li j 
g rzy w n y : Izrael I łs tz e r  P ra tn er  z N iżan k o w ic  w k w o  i 
cie 5.000 K, L e ib  S trick le r  z P leszow ic , A n rah am  j 
K rlsm an  z C> Kow a i Iw an  B iod a  z D roho jow a  po ’• 
10.000 K., B ran d la  Sprung, Izaak  W oiKSuńn i Brans j 
d ia  W o lk stc in  z D roho jow a  po 20-000 K i pa,4 tygo- j 
dn ie aresztu, Mmii In d ra  z lteczpola  20.000 K, A n - | 
toni A gopsow icz ze Sanoczan 40.000 K, M arya  hr 1 
M ycie lska  ze L w o w a  50.000 Ii, K saw ery  hr. K rasie- J 
k i z Hacliórca" 60-000 K . U karan i w n ieś li rekurs do I 
N am iestn ictw a.

N ie zw y k le  p rzedstaw ia  się napad rabunkowy u- 
rządzony n iedaw no w e Wol.i K rzyw ieck ie j. Z pow o­
du częstych w tej gm in ie  k radz ieży  kon i i bydła, 
gospodarze zazw ycza j sam i w  stajn iach nocu ją lub 
kogoś tam  zostaw ia ją  d la nadzoru. T a k  też uczyn ił 
ro ln ik  Iw an  M ie ln ik . P ew n e j nocy usłyszał, że ktoś 
dobyw a się do d rzw i zam kn iętych  od w ew n ą irz  na 
zasuwę. Zbudzony ze snu M ie ln ik  uzbroił się w  sie­
k ierę  i stanął przy d rzw iach , oczeku jąc w ejśc ia  na- 

; pasln ika. Jakiś bandyta w yb iw szy  w  drzw iach  o- 
I tw ór, wsunął rękę, aby odsunąć w ew n ętrzn ą  zasu- 
; wę. W ów czas  M ie ln ik  uderzył toporem tak siln ie, że 
rękę w przegubie całkowicie odciął. Po tern zda- 

; rżen iu  w szedł do m ieszkan ia  i opow iedz ia ł ie  rodzi- 
j nie. W  dw.ie godziny  późn iej p rzyby li d w a j żandar- 
| m i w  pełn ej zbroi i przesłucha li M ie ln ika , co do 
j szczegó łów  usiłow anego rabunku. Potem  ośw iadczy- 
j li M ie ln ikow i, że oka lecza lego  w łam yw acza , k tóry  

by ł upadł na drodze, m uszą od w ;eść do szp ita la  w  
i P rzem yślu  i w ezw a li go do dostarczen ia koni i wozu. 

Posłuszny rozkazow i M ie ln ik  zaprzągł ao  fu ry  pf -  
rę kon i i pojechał z żandarm am i. B y ło  to dn ia  16 
gru an ia  br.

Od tego czasu M ie ln ik  w raz  z furą i końm i przes

t Sprawę statutu tego Związku referował wy- 
| czerpująco dr Polakiewicz ze Lwowa, w.-ceprze- 
t wodniczący Polskiego Komitetu Igrzysk Olim • 
) pijskieh.
S Najgoręcej dyskutowano nad sprawą przysz­

łej siedziby Zwązku: czy ma tyć nią Warsza­
wa, czy Kra&ów? ustatecznie ustalono, że bę­
dzie nią na razi„ Kraków.

Między innemi postanowiono stworzyć 5 
J związków okręgowych: w Warszawie, w  Krar 
; łtowie, Lwoiwie, P. iznani u i Łodzi. Ilość tych 

związków ma być następnie powiększona (o- 
kręg Wileński, Lubelski i L d-).

Następnife opracowano całkowicie reg darnin 
dorocznych gńer o Mistr-owstwo polski.

Na wiosnę każdy z okręgów obowązany bę­
dzie urządzić u siebie po 2 gry wszystkich 
drużyn między sobą i uzyskać w  ten sposób 
reprezentacyjną drużynę okręgu. Pięć w ten 
sposób osiągniętych drużyn retzgryw ać będzie 
w  sezenie jesiennym po 2 ostateczne gry. 
o mistrzowstwc Polski na dany rok.

Nadto wybranci zarząd Centrali Polsk ego 
Zwiąiziku piłką, nożnej. Stanowią go prezes dr 
Cetnarowski („Craco^ia), wiceprezes dr Weys­
senhoff („Wisła") i kptt. SzalikówskO,. sekretarz 
por. Dżiulyński, skarbnik Woj tików ski, kniiF- 
karz Lustgarten. Wszyscy oni zamieszkują w, 

^Krakowie w celu .sprawniejszego funkeyono- 
wania Związku. Zaznaczyć jednak dla ścisło­
ści należy, że Kraków wybrano siedzibą Związ­
ku tylko na rek, poczem będtzie potrzeona na­
stępna uchwała.

Dwydniowe othrady wszystkich Towarzystw  
sportowych na ziemiach polskich jnają pierw­
szorzędne znaczenie dia sportu polskiego. P d- 
nieść tu przedewazystkiem należy przystąpie­
nie klubów niemieckich do Związku państwo* 
wejjo polskiego — podczas gdy kluby niemiec­
kie w Gzechacli do Związku czeskieg -■ nie przy­
stąpiły. Zaznaczyć daiej należy, że stworzenie 
Związku polsk ego piłki na>.i«j — >ako naczel­
nej repezentacyi tej gałęzi spodu wobec zagra­
nicy — umożliwi Potsce współudział w  zawo­
dach z państwami zachodniemi, co n‘ ewątpli­
wie wpłyn ę na poziom gry naszych drużyn.

W końcu podkreślić musimy fakt, iż zjazd 
kiubów w Polsce wybierając Kraków jako sie­
dzibę Związku państwowego uznał tem samem 
pracę Krakowa nad rozwinięciem tej gałęzi 
sportu w Polsce.

W Salon Sztukiafti

u ń  S z p i t a l n a  K r .  4 0 .
(naprzeciw teatru miejskiego).

Sprzedaż i kupno o b -azów  pierwszorzędnych mi­
strzów, polskich i zagranicznych, po cenach um iar- 

i kowanych, Chcąc hprzystępnić najszerszym  war-, 
stwoui nabyw an ie praw dziw ych  dz.eł sztuką za­

prow adza dyrekeya również  

SPKZELłAŻ N a  SPŁATY.
ę Telefon 2486. 3440

Panna biurowa.
stenografująca, pisząca b ieg le  na mas/.ynie, zna jdzie  a  

i trndn ien ie w  biurze transportow em  A d o lfa  S terna w Kra 
kaw ie , ul. św . Jana 18. Zgłoszen ia  pisemne wprosi d 
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i  in tern ow an ych  w  P ik u licach , gdzie  codziennie no­
tu ją  k iik a a z ies ią t w yp a d k ó w  zachorow ań z prze:

że ow i żan darm i byli przebranymi bandytami.
rzy  d la  dokonan ia n ioudalego rabunku i pom szczę-

t u  u  z - *  i  i r  •  t i i ł u a u  i r  o  nr u i t  l n  Z T • . . .  . . .

b ieg iem  p rzew ażn ie  śm ierte lnym . Z obozu rozw lecze  ! za s k n lc ^ m e  sw ego tow arzysza , w y w a b ili
no chorobę po w s i P ik u lice , a stam tąd do m iasta, i ^ h c ln ika  w  nole taui go zamordowa a z fn ą
T.Plrflr-y rnipitlri flr 7.xrrł7YiiiYił TWanTir-lm K/int i KCfimi UC-iGKli. O*Lekarz m ie jsk i dr Zygmunt Manhcim, k tóry  w  P i-  j 
Kulicach odw iedzili chorego, uległ również infekcyi, 
zach orow a ł na tyn is  p lam isty  i  no k ilku  dniach 
słabości zmarł w  56 roku  roku  życia. D r M anheim  
od lat k ilkunastu  sp raw ow ał urząd lek a rza  m ie j­
skiego, z godnością  i W ysokiem  poczuciem  obow iąz­
ku. P o zo s taw ił po sobie żał szczery.

W m ieśc ie  szerzy się ty fu s  na jba rd zie j w  d z ie ln i­
cy Zasańsk icj, gdz ie  codzienn ie  zdarza  się k ilkana* 
ście now ych  w ypadków . Z powodu p rzepe łn ien ia  
szp ita la  cnorzy  pozosta ją  w  domu, co ze w zględu  
na brak izo la cy i i nadzoru sp rzy ja  rozw leczen iu  

i . Ty t us  p lam isty  panu je  także w  aresztach 
tu tejszego sądu w o jskow ego .

Ż yc ie  artystyczn e w  naszem  m ieśc ie  id z ie  w  dość 
żyw em  tem pie. W  Tea trze  Po lsk im  spoczęło k ie ro ­
w n ictw o  w y łą czn ie  w rękach  p. K a ro ’ a Gcroba, 
gd yż  w sp ó ld yrek to r  C udnow sk i z częścią zespołu 
w y jech a ł na szereg  p rzedstaw ień  w  oko lice  Sarn, 
K ow la , Łu cka  i R ów na. O degrano tu z pow odze­
n iem  (a le  n ie kasow em ) dram at Tadeusza  R ittn era  
„IV  m a łym  clamku' w  k tórym  szczegó ln ie w y ró żn i­
l i  się znany ju ż zaszczytn ie  a rtysta  d ram atyczn y 
p. A n ton i K o n o fk a  i p. Źukotyńska. następn ie sztu­
kę  Z apo lsk ie j „M ężczyzn a " z B eroń sk im  w  ro li ty* 
tu łow ej i zabaw ną farsę H enn eąu ina  „C hrześn iak  
w o jen n y ", w  k tóre j od zn aczy li się czszegó ln ie pp. 
K cnopka, Beroński, M row iń sk a  i Saraczyńska.

I Za  S P O H T U .
Onegdaj roz;począł się w  Warszawie dwu­

dniowy zjazd klubów aiłki nożnej z byłego 
Kzółąstwa, Wielkopolski, Maloptlski i Śląska.

Ogółem wraz z pomniej&zemi było reprezen- 
tow anyclt 18 klubów przez czterdziestu delega­
tów.

Naczelną sptrawą było omawianie utworzenia 
opartego na wazystk ch klubach w  Państwie 
Pdskiego Związku piłki nożnej wykonawczego 
odnośnej oaganiizacyi istniejącej dotąd dla ca­
łej Galicyj.

Do prezydyum zjaztdu wybrano dra Cetnarow- 
sk ego z Krakowa jako przewodniczącega p. 
Ilotnicikiego z Poznania jako wiceprzewodniczą­
cego i p. Wojakitwskiego z IŁrakowa jako se­
kretarza.

Poszukujs się 2— 3 pokoi odpo­
wiednich na kanceiaryę możl wio 
w Dzielnicy VII. zaraz ao wynaję­
c i .  Oferty pod: Dom Importowy 
„Aririat ca“, Dietia 37.
 Ł ■ .!j

Restauracya Mieszczańska
KAROLA NIEOZIAŁKA

Kraków, ulica Floryańska 19. —  Telefon Nr. 2326.
- f 3ufet obfitjr, wielki wybór trunków, piwo w ar­

szawskie i okocimskie. Kuchnia znana ze swej 
dobrcci. — Lokal otwarty do 12 w nocy. 4321

K O N O P J E  I  L E N .
Ninie,szem zawiadanramy wszystkich intereso­

wanych, że nasza fabryka pod firmą

Tkaln;Bir:GClianiczą,Dzwonu
spółka z ogr. por. w Przemyślu, ulica Jana Dekerta
I. & i 5 a zoolaia odr* slaurowana i przyjmuje 
tak jak przed wojną wszelkie surowce tkackie 
do przeróbki na płótno lniane, konopne i wszel­

kiego rodzaju cajgi. 4456
Na źędanio wysyłamy prospekt i próbki.

RUDOLF HERLICZKA poleca z n a k o m i t e  t u tk i  marki 
„Ternida“ , „Wregudron“ i ,,Monopol", 

oraz bibułki „Czuwaj"1.COCKłOCoouoonouou<oo ocjooocxx:
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Powstanie Rłiiopskio na tylec!) wojsk ho!?7Cw!ck!c!!.
Śmiałe wypady wojsk polskich. —  Bohaterski zgon podporucznika Jordana.

Warszawa (PAT) Kom- sziabu gen oralnego 
wojsk, polskich z drn* 24 gnuidnj.a: Frortt litew- 
sko-ibdałoruski: Na cdcfinku Dźwiny, na połu- 
Inie od Poldka, wzięło w walkach patrdi kil- 
kud»cR??ciu jeńców bołszewickichi dwa kara- 
biny maszynowe. Zresztą na froncie spokój. 
Front wołyński: Oddziały nasze dokonały wy 
panu na Rumanćw, zdobywając karabin maszy­
nowy, kilhaaa -icie karabinów i zadając dotkliwe
straty nieprzy)acie’uwi.

Fomum. z dnia 25 bm.: Front litercvsko-biab> 
ruakfl: W  okolicy Kopłau i Tryibrujska oaazia- 
ły nasze wykonały śmiałe wypady na północny 
brzeg Dźwinył Pod KopliaiU oddział podparucz* 
,dika Jordana. zaszedł na tyry łoLszewikom ł 
po krótkiej i zaciętej walce rozbił Ich, biorąc 
dwa działa, sześć karabinów maszynowych i

około 100 jeńców, w  tern dowódco hateryi. W  
b itw ie  te j  poległ bohaterską śmiercią podpo­
rucznik .ordan,

W  okolicy Owrucza, na tyłach boi stewi chich, 
szerzy się powstanie chłopskie, spawodowane 
przymusowym werbunkiem do czerwonej armiń 
Powstanie to przybiera z dnia na dz^eu coraz 
poważniejsze rozmiary, Front wołyński: Na 
friJicie większej akcyp. nie było. W  zastępstwie 
szefa sztabu generalnego Kuliński, pułkownik.

Z dnia 26 bm. Front litewsko-buitoruski: 
Słaba działalność patroli wywiadów czych. Uasz 
wypad pod Kraslawiem da! kilkudziesięciu 
jeńców i zdobycz wojenną. Frciit wołyński: 
Spokój. W  zastępstwie szefa sztabu general­
nego Kuliński, pumowmik.

Ksaticya odpowiedziała Niemcom w bardzo st^nswezym tonie
Pa: y i  (B. K.). Przedstawiciele jpaęciu mo­

carstw wygotowali wczoraj wl#ceór pod prze- 
wodlDdctwem Clemef ceau, odpowiedź rządowi 
niemieckiemu^ która odznacza się bardzo sta. 
nowczyin tonem. Niemcy muszą okazać dobrą 
wolę i podpisać protokół z 1 listopada, wedle 
którego Niomcy zobowiązują się wydać 400 ty­
sięcy to® materyału poitowgeo, jatko odszikodo- 
waiaie za Uptę, zniszczoną w Scajpa Flor. Gdyby 
badtairmta koałicyl v. ykaizały, że żądamy maiteryiał 
nie agud"j, sdę z imtteryałem,, znajdującym sie 
feiKtyozmiie w  pon tacłi, wówczas Ła otooiKiczność 
będizfie uwzg^dmlomsft Nota aoetiatp1 omie 23 b. m. 
.przed południem wręczona niemieckiej delega­
c j i  przez Dutaisitą, wraz z komentiarzcm.

Berlin. (B. Wolfia). Przewodniczący konfe­
rencja po&ojowej w Paryżu przesiał niemiec­
kiej delegacyi odpowiedź na notę niemiecką z 
dmia. 14 listopada br. W  odpowiedzi tej oświad­
czono między innemi:

Samymierzońcy, zgodnie z częścią protokołu, 
która s ię  odncisa do odszkodowania za zatopio­
ne okręty w  Seape Fłoiw, — sj* zapatrywania, 
że muszą obstawać przy podpisaniu protokołu, 
fcaik, jak on opiewa odnośnie do wydania 400.000 
ton' doków pływających, stwierdza się, żo 
Lpizymierzeńcy otrzymali wiadomość o sprze­
daży pewnego roizaju materyału dek-jwogo. 
»pt2ym*erzercy nie mogą tej rpr?edażv uznać.

Delega-cya niemiecka postawiła ustnie wniosek, 
ażeby odstąpić od wydania 5 małych krążow­
ników, wspomnianych w  protokołach, — w za­
mian zaś za to Niemcy wydałyby 5 małych 
krążowników, znajdujących się obecoie w  bu­
dowie, — w  czasie, gdy będą gotowe. To żąda­
nie nie znajduje s'ę w  nocie niemieckiej z dn. 
14 listopada br. —  Artykuły protokołu muszą 
być tak przyjęte, jak opiewają.

Każda. zmiana stanęłaby w  sprzeczności z po­
stanowieniami traktatu pokojowego. Mocar­
stwa sprzymierzone śi sojusznicze są gotowe, 
natychmiast po podpisaniu protokołu woinić 
oficerów i  żołnierzy internowanych z powodu 
zajścia vr Scapa FIow, z wyją.tkiem ty ch, którzy 
są obwinieni o jakąś zbrodnię wojenną.

 o — —

Kongres pokojowy wznowi wkrótce 
s w e  c z y n n o ś c i .

Lonuyu (BK) Parlamentarny sprawozdawca 
„Tim*su“ donosi, że jsa& słychać, kómfrfrenćyrC 
pokojowa rozpocznie w pierwszych dniach nos 
wega roku w Paryżu na nowo swe czynności. 
Konferencya ma bezzwłocznie zająć się ustale­
niem warunków pokojowych dla 1 urcyi. Jako 
delegaci .A n g lii wezmą w niej udziiiał Lloyd Ge- 
orge, Bałfour i lord Coursoo.

Nowa odpowiedź Bilińskiego.
Wams awa (PAT) W  odpowiedzi na wyjaśnie­

nia, złożone przez byłego prezydenta ministrów 
Paderewskiego na konwencie sen i arów, b. mb 
mister skarbu dr Biliński przedłożył naczelni­
kowi państwa dłuższe oświadczenie, które ró- 
umczeóuie w odpisie przesiał marszałkowi sej­
mu. W  oświadczeniu tern, na podstawie cj-fr i 
dat, stwierdza dr Biliński, że nie szczędził kre­
dytu na zaopatrzenie armii. Podkreśla następ* 
nie, te warunki interesów, zainicyuwanych w 
Anglii, były nie do przyjęciu i siwi rdza w  koń- i 
cu, że pożyczka amerykańska, która zalecał b. ; 
prezydent ministrów p. Paderewski, nie może ■ 
być uważana jako przynosząca szkodę dla Pol­
ski, lecz przeciwnie dodatków o przez niego, b. 
miinDfdra skarbu, włączona klauzula, zabezpie­
czają całkowicie interesy skarbu polskiego.

Zacięte walki pod Kijowem.
Botterdam (PAT) „Neue Rotterdamsche Ox>u- 

nant podaje ostatnie sprawozdanie frontowe 
Denikima. wedle którego pochód bolszewików 
Ina znacznej części frontu został zatrzymany! Na 
zachód od Donn i na północ od Kijowa toczą £ 
d ę  zacięte walki.

Nap ęłflGwanie łgarstw czeskich,
Budapeszt (BK) Wobec rozpowszechnionych 

w  pismach zagranicznych wiadomości o przy­
gotowaniach wojskowych ze strony Węgier prze 
ciw Czechosłowacyi i Rumunii, stwierdza Wę= 
gierskie Biuro Kai-., na podstawie upoważnienia 
ze strony miarodajnej, że wiadomości te są z 
Palca wyssane. Za bezpodstawnością tych donie­
sień przemawia najlepiej fakt, że rsorganoza. 
®7a węgierskiej armii narodowej odbywa się 
tlę pod stałą kontrolą międzysojuszniczej misyi 
Wojskowej.

Kronika telegraficzna.
W  SPRAWIE INTERNOWANYCH. Uchwała- 

■tni Rady ministrów z da. 8 października i S 
listopada 1919 została utworzona komisya da 
zbrudanóa praw internowanych i koniinowa- 
nych mieszkańców b. zaboru austryackiego z 
pośród ludncści cywilnej. W  tym celu komisya 
miała zwiedzić obozy tUa internowanych oraz 
rezpezrać skargi osób konflnowanych orr.z zba­
dać akta i postanowienia, na zasadzie których 
nastąpiło internow anie łub konf aow anie, żą­
dać wyjaśnienia od władz wojskowych oraz cy­
wilnych, nawret przeprowadzać dochodzenia 
bezpośrednie, przyczem do udziału w pracach 
komisy! będą dopuszczeni przedstawiciele lud­
ności ruskiej i żydowskiej.

O W YDANIE ZABÓJCY RÓ3Y LUKSEM­
BURG. Rząd niemiecki _ zwrócił 3ię do rządu 
holendersk.ego ą wydanie przebywającego w 
Holanayi porucznika Vogla, mordercy Róży 
Luksemburg. _______________________

dnak zamierzonego skutku, V r,f'edtń pozostał 
rewolucyjnym, a imię Habsburgów -  wyklętą.

Obecnie, ki ody partya służalców dworskich 
znów głowę podnosi (jak n. p. na Węgrzech) 
odzywają się nieśmiała i szmoki wiedeńskie, 
próbując raz jeszcze „czy nie da się dla Karma 
i monarchi czego zrobić1'

Posłuchajmy na jaki pomj sł wpadli!... Nę­
dza dotknęła w Vieclriu nietylko prywatnych 
ludzi, ale także pnstylucy© humanitarne, m idży  
śnnemi i 1 owiarzystw o pogotowia ratunkowego, 
które dz,aś juz stoi przed widmem bankructwa. 
Urządzano na jego cele rozmaite aridowisko* 
rauty i zbiórki uliczne — z niewielkim jednak, 
skutkiem... Onegdaj w bruicowy^ch pisemkaich 
pojaw lit a się wiadomość, że pewien ,, szlachetny, 
wiedeńczyk11 ofiarował bezimiennie mii cele Po­
gotowia 100.000 koron. We d\va dni później za* 
usiznicy Karola kolportowali „wyjaśnienie11, że; 
cwiym dobroczyńcą nie jest kto inny jak eks- 
cesarz Karol!... [

Wyborną odpowiedź ciał „Der Morgen11. W7 iro­
nizującym artykule wskazuje na tę okoliczność, 
że ,,skromny dobroczyńca11 przesiał awiój dar o- 
ficjalme z Szwajcaryi przez swego plenipo­
tenta, nadmieniwszy również skromnie, że ma 
większą ofiarę go nie stać, ponieważ rępubKika 
ans tiry ackia. zbyt mało mu zostawiła.

Pocieszającym jest faktem, że wtięksoość pra* 
sy wiedeńskiej stoi na straży imeresow repu­
bliki i wszelkie zakusy momaa ehistyozne pozo­
staną jak dotychczas — bezorwocnemi.

Gzy chcecie wyrwać z pon jarzma Krzyżaków! 
i przyłączyć do Pclsld piękny KP.AJ MAZUR­
SKI, mierzący 11.C0O km. kwadr., wraz z jego 
pół milionem polskiego ltmu, z 18 mia-głaml, 
Itcsj wioskami i z 3.300 rybnych jezior?

Cży chcecie powiększyć naszą Ojczyzną?
Zdobyć dla niej drogę do morza?
Złóżcie więc w  Redakcyi choćby FYfIE KO­

RONY na plebiscytowy

Kemitei Maztirskl
vf U/arszawie, Czackies^ 52.

W iKładzie Księgami J. CŻERNECKIEUU W KRA­
KOWIE ukazała się niezwykie interesująca rzecz 

pod tytułem:

oraz

ttóBfiST fcSpfi KrEdjlcwi Pańsfwa Ptlslisji j
napisana prżć* wybitnego ekonomistę Dra ROG1ERA 
Ba TTAOŁIĘ. —  Do ua bycia we wszystkich Księ­

garniach.

Jadynp najtańszy dom handlowy

IłiKACY CYPEES
Kraków, ulica Szewska L  13/11 G.

poleca niklowy system Roskopf 70 kor„ Bn« 
dzik o dzwonkach 100 k. Skrzypce ze smycz­
kiem 200 kor. i wyże;. Harmonie wiedeńskie 
model, jednorzędówka kor. 250, dwurzędówka 
kor. 400 Traby akordeonowe kor. 40, oO, 60. 
óyan enty rio szkła kor. 70. 100. brzytw y kor, 
30, 50. 00. Maszynki do włosów aor. 50, 65. 

Maszynki, do samogolerua kor. 40. Pas do brzytwy 14 &. 
Karnieu 7. Pudla do . krzypiec po K  80 i 150. Nysy łka za 
zaliczką, beanik ilustr. za naucsicnie.n 2 kor. przekazsm. 4009

W jaki sposób „pracu;ą“ uiedeńskie 
szmoki dis eksce^arza Karola?
(K r.) — Część wiedeńskiej prasy już od 

chwili zachwiania się tronu habsburskiego za­
częła kruszyć kopie za csćatniem cesarzątkiem 
i wymyślała niebywałe „kabały11 mające ra  ce­
lu rehabilitow auia koronowanego łajdaka lub 
wzbudzenie litości ogółu dla niego.

Do takich bajeczek należało n. p. u.i-łewa- 
nio, że „biedny „eremita11 (a raczej uc ekinier) 
cierp’- na miejscu swego dohroKvolnego wygna­
na. . nędaę, że ani on ami jego rodzina nie po­
siadają dostatecznego zapasu bielizny, że pro­
wadzi wspólny stół ze swoją służbą,) etc. Pe­
wien szinok z „12xtrablaiu‘' podał rozezuiająco- 
mciodramatyczną wio omość, że dzieci Ktiro- 
la, które z boną jechały po ewą Kclłznę do Wie­
dnia —  zgtnęiy bez śladu: prawdopodobnie pa­
dły ofiarą... rewolucjonistów!...

Te i tym podobne idyotyzmy nie odnosiły je-

F.est32i3cva i tiasdel 
M I C H A Ł A  K U K L I
w Krakowie ut. KarmefUka L. 17

wydaje 4128

Śniadania, Obiady l Kołacye
smaczne i tanie. BUFET obficie 
zaopatrzony w zimne i cieple przę- 
kąski. IMacto MA ŚCIĘTA poleca 
w najlepszej jfekości wina, koniaki, 
likiery, r u m y ,  miód, sok malinowy.

Zakład Pogrzebowy „Concordia"
jedyny w Krakowie, który ma własny wyró i trumien

J U f t U  W O L N E G O  i
Ptac ózląepsństikj l . 2 (dom wia^ny). Tel. 331.
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n i . , n i  f ) « , s  f t s s u r & l  23 wie!,sz n0RD- w ogłosz. (ostatnia strona) 1 kor., za wiersz petitowy w rubryce Nadesłane 4 kor., za wiersz petit, w tekście redskc. kron. 5 kor.
»Ś*vi • ! •• / r P 3  5 Drcbns ogłoszenia 2a słowa 40 ha)., o trelci mairymon. lub korespondancya prywatna 50 hal,, przyczem pierwsze słowo liczy się 1 kor.

Cenjf powy£Sze obowiązują ai  eto ocSwolŁnia.

Dynamo
od 310—120 Voit 8 clmp. z 

•zamkiem pierścieniowym.
1 m oto r 350 Volt S'7 ctrap 
1 PS ma do sprzedania Biuro 
techniczne „Metal1',  Kraków, 
Zwierzyn.ecka 12. 4587

Kupuję szyby okienne
pokost, lakier, .lózcf Włodek, 
szklarz, Michałowskiego 4.

4563

Poczukuje się

p o d m ly n a rza
obeznanego z obsługą 
maszyny gazówo-ssącej 
i turbiDy. Wynagrodze­
n ie  według umowy. W ia ­
domość: Kraków, Łob­
zowska 5, i p. 4558

Panny obeznane! i  manienre
poszukuje się za dobrem wy­
nagrodzeniem do perfumeryi. 
Zgłoszenia przyjmuje Biuro 
ogłoszeń Fel. Stattcra, Gro­
dzka 13. 4559

^ C Z 4 7 ^
SZYI.DY EMAŁIOW.

i ś - s o s c m a T a :
<? t> 

KÓW, DIEU-b,

Pierwszorzędny Salon 
dla Pań i Panów
do czesania, mycia głowy, su­
szenia aparatem elektrycznym 
wykonuje również wszelkie 
roboty w zakres fryzyerstwa 

wchodzące.
Posiada na składzie wielki 
wybór kosmetyków i perfu­

meryi. 4497
ZYGMUNT LAMENSDORF

Kraków, Sław kow ska 11.
Przyjmuje włosy wyczesane 

na wyrób warkoczy i t. p.

Biuro spedycyjne H. Mendel- 
sohna w Krakowie poszukuje 

dla
ekspedycyi i bucńalteryi
ukwalifikowanych u r z ę d n i­
ków . Piaca odpowiednia do 
obecnych warunków. Reflek­
tuje się tylko na rutynowane 
siły także żeńskie. Reflektan- 
n(tkij zechcą dołączyć do o- 
tert pisemnych odpisy świa­

dectw. 4572

Poszukuję
dzierżawy sklepu tow. miesz. 
Inb jaki inny interes. Zgło­
szenia do „Gońca krakowskie­

g o ' pod „Sklep". 4582

M A SZY N Y  DO- P ISA łłłA
wszystkich system ów: napra­
wa, przeróbki, odnawianie 
w najkrótszym czasie naj­
większa specyaina Pracownia 
maszyn biurowych JULIUSZ  
HECKE3, Kraków. Narka 25.

4432

META. FABRYKA WYB0R0W 
METALOWYCH 

I AKUMULATORÓW
Własność Krajowego Funduszu Inwestycyjnego 

LWÓW —  ul. Zacharyasiewicza 5.
dosts^cza ksś«3@go rodzaju śruby, na- 
śruhki i nSty, w szczególności śruby do  

p£u@ów, d o  zawias etc.
Ceny konkurencyjne. — Termin dostawy krótki.

2318
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Mydło do prania, mydła toaletowe, pasta do obuwia, 
sznurowadła, farba słynna „Keloryna“, szczotki, nici, 
bawełna i t. d Płótna kolorowe i białe. Krochmal 
ryżowy szwajcarski. Codziennie świeże drożdże. Ka­
wa, herbata, cykorya, k O fZ e n se  poieca tyiko hurtownie

Dom Handlowy F. Woias, Kraków
ł o b z o w s k a  1 2 .  4157 «
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PrzyBsry aionferowania
A. B k O S S  Kraków 

ul. Floryańska 44
narożnik obok Bramy Floryań. 
Składnicom, wojąkowym I kup­

com rabat. 3980

'> H Y G iE N A <
Pasta od podłóg, bezbarwna,
orzech jasny i ciemny, puszka 
po 10 koron, „ S h ą x “  do 

szorowania naczyń poleca 
T. MĘŻYK, Plac Szczepański 8
(róg ul. św. Tomasza). 3734

Magiel kołowa
zaraz do sprzedania. Wiado­
mość: Pędzichów 0. 3538

Kupię gitarę
w dobrym stanie. Zgłoszenia; 

bek,Krupnicza 34,pokój 33.

Firma LAMBERT i KRZYSIAK
poszukuje do swoich oddziałów

WE LWOWIE, WARSZAWIE i GDAŃSKU
1) DYSPONENTA.

dobrego organizatora z wieloleinieni doświadczeniem handloweru, o ile mo­
żności obznajomionego z działem żywnościowym, na kierownicze stanowisko

2) BUCHALTERA
samodzielnego, dobrego bilansislę

3) BUCHALTERA
pomocniczego

4) KORESPONDENTA
znającego języki

5 )  A K W I Z Y T O R Ó W
dobrze wprowadzonych u kupców spożywczych większych miast

6$ PANIE
piszące na maszynie ze stenografię i o ile możności ze znajomością języków.

WARUNKI STOSOWNIE 00  KWAUFiKACYi.
Oferty należy wnosić do Zarządu firmy Lambert i Krzysiak, Warszawa, Niecała 8 

Podać należy opis życia, dotychczasowe zajęcie, refereneye i żądane warunki

KRAWIECTWO DAMSKIE
Na ogólne żądanie, w miejsce dotąd corocznie odbywa­

jących sie Kursów krawiectwa damskiogo urządzanych przez 
Muzeum Techn.-Przen.. lub Wydział Krajowy, które w  tym 
roku się nie odbędą,

urządza się ó-tygodniowy kurs krawiectwa 
damskiego i dziecinnego 

dla pań z inteligencyi w  godzinach popołudniowych. Kurs 
rozpocznie się 8 stycznia 1920. Nauka prowadzona najnow­
szym systemem paryskim „Le Grand Chic* przez dyplo­
mowaną nauczycielkę kroju i kierowniczkę kursów kra­
wieckich urządzanych przez Muzeum t.echniezno przemv- 
słowe w  Krakowie.

Każdej z pań, która powyższy kurs ukończy, gwarantuje się, 
że najtrudniejszy fason z żurnalu odrobić potrafi i każda ou- 
knia, skrajana raz, bez poprawek może byś szytą.

Liczba uczenie ograniczona, informacye i wpisy od 
10— 12 i od 4—6 w mieszkaniu prywatnem: Sławkowska 
22, III p.. drzwi Nr. 11. 4535

~~ DOM SPEDYCYJNY 
Józefa Czerm ińskiego

w Podgórzu jjrzy ul. Nadwiślańskiej I. 24.
Tel. 3111.

Wykonuje szybko i uezoiwie wszelkie w  zakres 
spedytorski wchodzące przewózki.

K O L O N IS T O M  »
dla wschodniej Gaiicyi daje dobre ziemie po przy­
stępnych cenach ć. j. od 1000 K  oraz las budulcowy, 
zarazem różne ulgi. Zgłoszenia przvjmuje Rzędowo 
upow. Biuro parcelacyjne w Krakowie prży ul. Grodzkiej 2e.

Żądajcie specyainej PASTY DO OBUWIA

Fa&iyka I M i m  Ul, łlBREH, Kraków, Karmelicka 12.

SLASK“ i J&W 4003

«

§* ndaierupfurowe I
na a n c i i ó \ r n i r o o l i  i  K e o  I a a v  n «  !
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aa sprężynkach i bez sprężyn, Jecz na 
gumach. Opaski brzuszne dla pań. Ban­
daże i krążki gumowe przeciw opada­
niu macicy. Bandaże przeciw wypada­
niu kiszki stolcowej. Moczniki gumowe 
dla osłabionych na pęcherz, dla męż­
czyzn i kobiet w  czasie pracy, spaceru 
i do podróży. Pończochy gumowe i o- 
wijaki elastyczne na żylaki nóg. Pro. 
stotrzymacze przeciw zgarbieniu i t. d-

L. POLACZEK, SAMBOR 2
G a l ic y a .  4284 I

Rządowo upoważnione 3- i 4 -miesięczne

Polskie Kursa handlowe
K. Zimowskiego w Krakowie

kształcą na kasy erki, buchalterów, magazynie­
rów. Wpisy do 10 stycznia Rynek gl. 17, II j> 

lub ul. Tenczyńska 2 od godz. 3— 7. 4581

WAWEL Towarzystwo spedycyjne
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! transportowe z ogr. odp. m
    — —  --------------

Krakćtń*, ul. św. Anny L. 4, Telefon 3222.
W ied eń , II. Ohere Donaustrasse 101, Telefon 40088

lii. Defingerstrasse 4, „ 370/11.
4557 III. St. Marx „ 3603

SpscyaSny dziat ekspecf^cyi towarów
k o m p e n s a c s ł ^ n r i n  własnymi pocias^mś.

DR03NER -  Kraków
■KaaaesrcrJsroaKMssm&ke

«  KSzSaS a r t y s t y  c s n y :  Rzeźby, rysunki, peudzle, farby i t. d. “ sEai c h e m ic z n y :  Urządzeni
JJ laboratoryów. O z ia t  g a s p o d t l  iK jJ  Pasty do obuwia, do podłód, s/.iywnik .Błyszcz ,  szeeow 
Si ryżowo, papier klozetowy i t. d. £Sz!aS m a d y e s n y :  Hegary, pessarya kobiece,
O
%

meble lekarskie, instrumenty chirurgiczne, nnizędzia weterynaryjne. OziaS p ? J S " )Ó o i r t y - 
Motyle, preparaty, teleskopy i t. d. iO sla ł S o a io io w y :  Perfumerya, kosmetyki i L d. i t.

W y d c w o f- :  W  z a s tę p s tw : e S p ó łk i W y d ,  „ K d i t o r “  J. K o n a rs k i.  - R e d a k to r  o flp a w ,: J an  S ta s k io w ic z .  (l€eJ, 2124). —  D ru k . L u d o w a  w  K ra k o w ie .
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